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Dookoła sprawy polskiej.
Dec/zya zapadła?

W i o d c  ń> 18. sierpnia. TeL Ber* 
lisk i korespondent »Morgcn« donosi} Z 
kompetentne! strony otrzymuję ioformacyc 
u obradach w niemieckie) główne) kwate* 
ue, które są tem ważniejsze, Dc ie  
wszystkie dotąd ogłoszone sprawozdania 
oparte są ftdynic na przypuszczeniach. — 
Według nich należy w ocenie sytuacyi i 
■ łowny nacisk położyć na okoliczność, ie  

i m  specyalne życzenie tutejszych zastąp* 
ców Polski i polskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych została kwestya rozwiązania 
yprawy polskiel wysuniętą na crolo obrad. 
Rząd niemiecki czul się w konieczności za 
doić uczynienia temu życzeniu. Wkrótce 
po wyjeździć polskich panów przybył cc* 
?orz Karol, którego wizyta już przedtem 
zrstnła postanowioną, tak, że wchodzą tu w 
•lic dwie oddzielne konlerencye. Istotnom 
w wypadkach w głównej kwaterze jest 
-potkanie monarchów samo dla siebie, jak 
v ojfóle konlerencye tc w pierwsze) linii na* 
leży uważać za bpolkanie monarchów* Po* 
ivtywnym wynikiem tegoż je*t przedewszy 
•‘Mcm zupełne usunięcie możliwych dy* 
icrencyi, lakie ewentualnie ^skutek daw- 
i jsrych wydarzeń istnieć mogły i sprowa 
tl/cole zupełne) zgodności w poglądach obu 
monarchów* Znajduje ona swój wyraz w 
nicogloszonel jeszcze wymianie telegramów 
erzegółnie serdecznych z okazyi urodzin 
t esarza Karola.

Przypuszczenie, wyrażone w prasie, 
i>koby kwesty a polska |uź miała formy go­
lowego rezultatu* jist conajmnicj przed* 
wczesne. Na tazic nastąpiła dopiero wy*

[ Dalsze gwałtowne ataki koallcyi na Zachodzie.
W i e d  cg,  18. sierpniu. BK. Unią* 

dowo donoszą! Na włoskim Ironcic 
mlejtcaml żywa walka artyleryi 

W Albanii nic szczególnego.
Szei sz*abu generalnego* 
• *

sierpnia. BK. Biuro 
z wielkie) kwatery

B e r l i n ,  18 
Wolifa donosi 
głównej:

ZACHODNIA WIDOWNIA BO JO : 
Front armii nasi. Ir Rupinchta: 
Potyczki infanteryi na południe od 

Bucquoy i na północ od Ancry.
Front armii Bohna:
Nieprzyjaciel kontynuował wczorai 

swoje atald z obu stron Ayry.
Silnie poparty przez artyleryę i wo­

zy pancerne, wyruszył wczesnym ran* 
Idem wzdłuż dróg. prowadzących z 
Amicns i Montdidicr. Wozy pancerna 
zostały rozstrzelane, lub zmuszone do 
odwrotu* a postępującą za nimi pie­
chotę ogniem i w kontrataku odparli­
śmy. W okolicy i na południe od Bou- 
rraignes, gdzie nieprzyjaciel 16. Lm. 
6-krotnio bez skutku atakował, roz­
biły się k ilk a k ro tn e  iego ataki* Około 
wieczora wzmogło *ię bardzo silna Po 
nowna wnlkn artyleryi i rozszerzyła się 
aż w okolicę na północ od Chaulnas 
i południowy zachód od Noyons* Na

Oświadczenie Radziwiłła
i Ronfkfera*

Waff zawa, 17. sierpnia BK. Wobec z.»- 
slępcy Przeglądu Poianncgo. oświadczył 

i inna zdać w pewnego rodzaju kwestyach dyrektor politycznego departamentu Part- 
zasadniczych, do których rcslizacyi brak stwp. ks. R a d z i w i ł ł ,  żc jest b a r d z o  
icrzczc wiciu momentów, a przedewszy- a d o w o l o n y 7 podróży do n iem ieck ie j

r!kiom formalnej zgody .uMro-węgierskiej, ja w n e j kvyatcfy.H r Adom W on i k i e r .
1 1 , . . , <U lotffkt rządu nolsUiećn w B e rlin ie , osw iad-

« także aktywnego wystąpienia rządu po]
kiego-

Tak wjąc o mającej jakoby nastąpić 
■ "mnacyi are. Karola Stefana na króla 
Polski nie może być mowy. Kandydatura 
•a jest wynikiem życzcó polskich* a zara­
zem zdała się ona także odpowiadać 
Auslryi. Faktowi, na który w Anstryt aż w 
uderzający sposób zwrócono uwagą. i«  w u* 
rzędowych komunikatach Niemtoc l Austryi 
zachodzi różnica w brzmieniu kilku wyra- 
*ów, przypisują w Niemczech tem-mniejsao 
meczenie, He że i f ln y  rezultat obrad na­
leży upatrywać w najmwszem scrdcczncm 
porozumieniu obu monarchów.

Te udriclonc mi ze strony wyS0ko sto- 
iącoj i kompoteolncl wiadomości, stwierdza­
ła całkiem niewątpliwie, ie  Niemcy zasad­
niczo zgodziły się na wykonanie propozy- 
cyi polskiej, odnośnie do koronacyi ar*. Ka­
rola Stefana na króla Polski i ża teraz dal 
»ze wypadki zależą od Anstro-Wąglar, os ta 
'e cą fe  przecież jednak od Polaków *  
m y j,  którzy ewo|ą Inlcyatywą mają tarai 
zamienić w czyn.

delegat rządu polskiego w Berlinie, oświ 
czyj zastępcom pism- ź.c widoki-dla roz­
woju kwoty i yolskiek o ile się chce wv- 
iągnć wnioski z nizcbicgu konterencyi. są 

bardzo dobre i dodał: Program, klrtryśmy 
z.c sobą zabrali do głównej kwatery, ma 
wszelkie widoki urzeczywistnienie- Ro­
zumie się że będą potrzebne jeszcze dalsze 
rokowania. Tc jednak nic są już natury 
zasadniczej

Samodzielni Król. Polskie
Wiedeń, 18. sierpnia. Tcl. wł. Berliński 

korenrondent »N. br. Pr * dowiaduje oię ze 
slcr miorodajnych w berlioic. że otworze­
nie królestwa polskiego droga układa opie­
rającego się o państwa centralne z arcykf* 
Karolem Stefanem na czele, uważają za 
najlepsze rozwiązanie kweetyi polskiej — 
Atoli definitywne rozstrzygnięcie dotych- 
czas ni« nastąpiło W Berlinie są lego prze 
konania, ic  i w Król. Polskicm <rgół odnosi 
się z żywą sympatyą do planu utworzenia 
samodzielnego królestwa i że to znacznie 
przyczyni się do uspokojenia i konsohdacyi 
w kraiu, Nie tylko aktywiści przychylają 
sę do tego planu ale i slery passywistyczne 
są za lakiem rozwiązaniem, gdyż spodzie­
wają się w ten sposob samodzielności kraju. 
Nawet ageneya polska w Lozannie, której

Isympatyc dla koaliyci są “Znane, przychyl­
nie się wypowiedziała o tyra projekcie.

północny zachód od Chaulnes zdołał 
nieprzyjaciel swoje ataki w naszym 
koncantrycznym ogniu tylko na nie­
wielu punktach rozwinąć. Odparliśmy 
ja. Z obu stron Roye. między Bau- 
▼raignes i Lassigny podjął nieprzyja­
ciół kilkakrotn* ataki, które przed na 
utemi Uniami się załamały. Walki na 
przedpolach na południowy zachód od 
Noyons-

Na Północ od Aisny Francuzi mię­
dzy Nampccl a Nourron po silnym o* 
gniu pudjęłi częściowe ataki. Na pół- 
noc od Affiech*.! ucadowil się nicprzy- 
jariel w naszych neiprzedniejszych li­
niach. porałem zoslat ogniem i kontr­
atakiem odparty.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu* *.'--■ w

Nad Vesle’ą skuteczne walki piecho 
ty. Między Bruianes a Fismes żywa 
czynność artyleryi,

Ftooł armii ks. Albrechta:
Skuteczny atak na rowy nieprzyja­

cielskie kolo Piemont W<? Wogczach 
aasze w dolinie Fe wy aż do Fiep?llcs 
wysunięte posterunki usnneły f rę we­
dług rozkazu przed częściowym ara­
kiem nieprzyjacielskim-

Pierwszy generat-kwalcrmlflrz.
LUDF.NDORFI.

Jeszczo nl« H8słqplł9 
rozSirzygn!Qtle*

W i e d e ń .  1S. oM Uiin Te; wł V/ie-łeś-
iż lc  piMH'1 ZIH'.)i«.*S/* z i.,| w i i ionio.y. X ko }*o-
hłfoiniousnjirii, 7m ; o t . i i i  n.-!i!njc!i " .  ■
nastąi>d!> jes/CZC* Ż-I.itsc »<»>:>?:✓i>';łiiccie *.a do
f*»*Tnj| KUwiyziitiio kue-.łj|i |oVłtt!. Rn t e t 
się l i . , ’* jt.laiiiH. że sz-jkuc t ■K'.’ ■>
f«*zv iiz cii i. H  t*tł.| o i o i '<1 • '*> jiolsrt;ni 
CzTHifłm S /n, II rC'H iil C C *> i T t o V\'t |ICf 
I Niemirc. W  irr^ncii l e j *  pt*r|:nrui / ,ii{ :i ^

i r<); Iliuite M«» «*!>!! f'/w I |/;|,I| I U | k nc> ' •!.
a!c dolijcłtiMis żfl-ł «• <* o**’ w-<|s c< j  ruo 
Pm.ownie siu i 'r  tr i ' i ;  7 c.i r»:i e i is  io*:i, 
z€ sliont) raństw sp /;jn i-rzłuit) l; ;. <» fd-i i«j- 
wy)ższl| zosluifi* zB.fmr, ;in;| i / ‘ n. wi i Zi i i c  
tlSftąpt w poioz timPfiM ?. t o‘;iVa n.

Ołintjfwa francuska-
B c r u n  s z w. ,  17 sierpnia. !3K. Spra­

wozdanie błtuN W o l f f  <*o ns<- W  oimiZjiwie 
z 11. <ło ł.1. but dnu*oizl"«» fi/itKTi-kie na­
daremnie silił * w śió l w i^łki ii oiMf. aby 
osłąfinąi: snkif^. Vą\.dr nn ic c,ii-\ kł«vi| l-iafi- 
cusi m*c*iz]p Awj ą  i (Jłsu w a lili^  prze/ nas 
* gdr{| przewMaianeąo planu osiąndelł. rii;r 
pozostaje w żadnym jdo -yiku d-i p<* i-fi"*ii| h 
ofiir. Jeikp slwierdzają -ik* ł. ctun r  *i'ij n łe- 
prz|||aciela. Hbłrr|lr) r ie łz ie i przrfcciił 
lo południ* fia n r^  ia eskadra »o<mc/i nad 
Mnułmedtl i zi-fia iła przeszło rtó bom > na 
n łcm i«* ł Ic/aiet. Pcwn* liczba rtn .J} »l I rai*- 
njjcn zołnl.T/U pwiio'l.» śmjcrć lub <ibm>cii«il 
a nadto 3 dzieci zo ś U o  ^ ż k o  rairmjcti.

Komunikat wtaaorny.
Berłta, 18. sierpnia. BK. Urzędowo 

18. sierpnia wiaczór* Częściowe walki na 
północ od Lys- Po obu stronach A m  atald 
nieprzyjacielskie rozbiły się Czyunoćć w* 
ijerjlfck* iLiądz, Uiaą i Aj*&V -

Obchód urodzin cosarz* 
Karola w Motkwla.

Mos kwa,  17. sierpnia BK Po 0K»«
cialiłiiie] przerwie obcoJzono w tym raks 
/nowsi w uroczysty spo.-rtb urodziny naszego 
eesnr/n w Moskwie. i,o1c7n» uroczystości. w 
M »re| bro i irlzinł naczelnicy whidz aiistro- 
węgicrskkli. wiele olicerów-jcńców jako te Z t 
icpreiCnUtnci ko'onli jo!jkicl, wygłosił kon* 
•ul generany Potfere petryotycznc pntwU 
wienic, •/

Poola pozostała 
w Moskwie*

W  n s a i) n (j ł o n. 18 r.k'i |i«iia BK, Go* 
ne;n.’ni| konni! Śtu ,-.rtw ż;|c ‘.nocio tycli Amc ukl 
P o o l . e  z miCiM lozostuż w Moskwie. ?ir l̂ 
■l"Zi|c pomocą nii te skim i i uiuusi.pn urzędut- 
k<*iri konstdainym.

Ka«)l4ulacya Czacho«Slow
B c i  l i n.  18. sierpnia. Tel. wł. Szfok- 

n ■ ni ,!<! ho\':; Oir.fcn! „1 e c ,ruphci}-Unł n' 
.I*>j:ocł l o:i.:vviiż Czcilin-S'owao.1. walcząc'.t 
•,ir,.cviw i»izewu:!ze liczebnej bo1»,,eł\ików sv 
okoiicy j i ł  .i ;■ Ha)ko1*kiego, nic otrzjjmdi 
żednej prui un) ani ze wscł od.i oni 7. zsdiodn, 
byti aiiit. ze u całkiem »'!!C C'r#n| po ro/pacz- 
iitU ‘i uafce poid:«: sic bolKzewjliost V rłeta 
(.zrcłio-Sfow^kfio i o . i t  ił> riimołjóbtwo Z 
obawy do*t i:.ij >ię w *ę e I o *<*<v ików.

Odezwa Bady komisarzy 
ludowydt do tolnlorzy rop 

>vo Francyt*
Mos kwa.  15 sie pniii. BK 0.*e*w.j

P i ty łiouii !..dowpcłi <i" żolr.ic Z j fosyl- 
sbr -i we l:r.n C|P brrlii"

/.c w *gk,s'u. że
pieiwsr*?. i>*» wjjdbjidcr.i łłoq;1. M 

/v ii/ku 111'H'afslw p*ow ii.b)|C*|ilr woj. C r/ąf' 
Kił I be/iisla; nie /ai lû  p«<wro.’U* > .ol U ą yd 
m, wc Fra:ici|i wpjsk lo-^i* ' K'’' o R‘* -)ji '>!“• 
ieetnjąc znowro ptżrci '- .;n’s cirw icn ^  ?i* 
inrci* w n.-nii traci.'si>k;'**. •••K i de ;•
tijm pi, iś ‘n •nu .< n— 1;|' !i ob.|e,/,J ro* JA!.Ii 
r.t t'/'i ric clicą v, <’.\i c .I*’ teąii c-idze si

P<> drnriic. WnifT/s ronyJfCj cdrs-ł tW 
publice Sowietów mimo wszystkie* p^kś’* 
(Iow/id prrC7. cały Ciiis siak* wzDiutił .i m 
wr-ląpic do tejii Cid/ozicmskłel, 1

Po tr>ccic, poiieważ obcC'W wr|ska knai 
is.skie pode|muh f Atiłcmie nieprzylaśn* kr* 
ki przeciw republice roąildticj 1 rewo muf 
p^mieważ żołnierre io.y|scji, zn*iMagcy 4ą 9 
armii rosnlsku |. pośrc.tno Morą luk tyczmy* 
bl-ł we wrt|tiie prezciw rewol«cyl I r«a4fWiq
r.,«j|5kłeł.  ,

—  zC względu rm te okolkrrolCT W *s* 
Rada komi»arri| k.d*jwiicłi obywateli rnfg^żńd 
we F ra n c i! atwi wsrystkimi amżtłwyml W h  
środk*m* w a tviiił rr  e*łw wsaeie^oaai.fł łś 
do annii 1'anCn.skiet Tych obj|waletl r# 
Mjlskkh KI r>U fop* »o łe  w iz ł « >  tr 1
poiderak k*b dobiowotrpo mfi się polMnjff. 
-f frtijc P a la  komlsa zij ^idoa-*Mti nleprSgl# 

ci Imi rcpi*Miki I lewołucyf

Wydalaniu 5009  rotaotk 
fcOw w Mołdawii,

B t t k a r e s z U  17. sterpnta B R  V ż m l  
ski narząd kolejowy w K o  dawH wydalt  SOrt 
lobotiiików 7. waiszta ów Dopuszcza Hi t y i  
tycti roboLiftów, klórzy przyjawtr wwru t l  
zarządu. Robotnicy a k  przyjęli rwyChe j h  %  
warunków. * '



« 1 . V

Walki na Ztthodzl*
Berła, 18. rier^nia. DK. Wolff Mimo, 

ze łradcuekie próby jvxcłnniania frontu w 
zupełności epclzty na niczcm ponowił 
Foch następnego dniu nvojc i/.nlonc ulał. i- 
Zlyłii port Avra rzucił Francu/ów i Kana­
dyjczyków do ataku frontowego na Roye. 
Z potyczek wywiadowczy* li i przcdpolo- 
wy d i z nocy na 16. siurpniu uuwincln się 
przad wieczorem 16. bm ualkn- Silny o- 
<1«A karabinów maszynowych przywitał a* 
tekującc fale trunuiskir j Kanadyjskie- — 
Tam, gdzie atakujący, który **o|ą piechotę, 
bojową w gęstych talach popędzał. prze­
cie# wśtód ciężkich strat hu nh'widr.v^cinu 
obrortcy dotarł, napotkały jego kii osłabio­
ne i w nieporządku sin znajdujące szeregi 
na planowo przygotowany i potężnie wy. 
konany kontratak. Kanadyjczycy i Francu­
zi cofali cię pospiesznie do swoich pier­
wotnych pozycyi jednak dowództwo Irancu 
•kle z zamiarów ofcnzywnych leszcze nie 
zrezygnowało Po godz. 1-'-cj zaatakowały 
Wojaka koalicyjne jeszcze rnz na przygo­

towanym froncie, icdnak sita Ich ataku 
nic doaięglc już tego stopnia, co przedpo­
łudniem O godz b-mej wieczór wystali 
Francuzi po raz ostatni swolc bataliony 
srturmcwc z obu stron gościńca Montdidier 
Koye i znowu bezskutecznie, jedynie licz­
ba trupów przed liniami nicmcckictni 
urosła.

Komunikaty koalkyl.
ANGLIA.

Lon. tpn,  18. łlc-pnirt f K ł ipnioi l i i -  
t»łA m^k-lskic^o lutobu jjcic.u’nc;« z IV. 
:j? p.ilo w południc: Na p i 10:  o.* j,o.*cii'ica 
Roye poi>i)ii|lî nt|t po«t\;pij. Ni pó'noc «wl 

Mc... u I w oko'lcti Vje k\ Bur uju ■ o .łąui i ai*j 
ipo o l̂, cin st-rih |iiiiio'uc<n.

L o u d ;j n. 18 sii-.pnis. EK Lrst:Iow|| 
-enj,Liski komuni.ut t. 17. sicrpuii wlcczoicm;

Wczoraj w ncqi i dzisiaj | o ninętMintj 
nieco nssre lir.jp nn północ o1 Proijurl. Uzjj- 
łkaliśmy |>ii»t |)H t a rókio;' o l Lilio is na non~ 
lic t>!Lku Jc-lncj ntHi

■i ■
DZłeNNiKe

południc *dobyła uatzn Hccliola Cnnny 
sur Mul* Odparliśmy silny nieprzyjaciel 
aki kontratak nn folwark Cnnnoyc* Na pól- 
noc od Aittic tiinoiiłwilo oam dziś runo wy­
konana loka-nc pucdsięwzięcic w okolicy 
Autrcci.es zdobyciu nkpizyjaciclskich po­
zycyi na Pizestrzeni 5 kilometrów *zdłtu 
frontu a I30U mc! rów głębokości, pr^yczcm 
około 210 tericóu pc/ostato w m, szych 
rękach.

Zamach na franc. attache 
wojskowego w lassach.

B u k a r e s z t ,  18. sicipaia. BK. „Lutni- 
na" donosi z Jass: W noąj z 14. p.a 10. btu. 
slraelano około f|otlz. 2. runo z ulicy do mię. 
uksnla irancuskieao ntssze wojsko *e jo  mar­
kiza de Belioy. Owa strzały, które wpadły 
prezz zaniknirte okno, tiaiily w ióźł o Markiz 
de Bcltoy pizybpł bczpoiicdnio przed tern 
do dtnn-j i misi rn-rlir się położyć. DotyerCzn- 
sowę; poszukiwaliin i ojcjji pozostały bez u  m - 
tatn. Markiz dc Beltoy |cst o se.it przekonany, 
że rozctioJz* sic tu o zamach.

JapoiSa yty w « Wtadywo- 
stahu.

Ro t t e r d a m,  17. sierpnia. BK. „Times" 
donoszą z Wlcdyuodokii pod 12. hm.* 12. 
bat«’brt Japońskie o konhpmcnu zosiat dziś 
przez wojska koalicyjne we Wis iywo -tok i u- 
roczyścic imwitsny.

FRANCYA.
woicnnc).Wiedeń, 18 sierpnia. BK Z 

'walory nrusowci donoszą:
Sprawozdam j  generalnego azlubu 

francuskiego z 17 sicipnia poi: W okolicy 
na zachód od Roye v ‘ iągu nocy silna 
działalność ortyleryi- Na południe od Avry 
kontynuowuly i, ojika fruncuskia awól po­
chód w lisie i ogues i dotarły do wschód-- 
niego krr-ńca Insu. Między Midz a Oisc od 
parliśmy silne nieprzyjacielskie ataki i na fol 
wark Carmoyn i zatrzymaliśmy nasze po- 
sycye. Nu północny zachód od Rcims nie­
przyjacielski wypad na północny zachód od 
Rebus pozostał bez skutku- 

17. sierpnia wieczór: *
Nasze wolska kontynuowały swój po- 

ehid w ciągu dnia. We walkach na Północ 
i południe od Avry zdobyliśmy wytiwalc 
bronione rowy i obór Cezara w okolicy* r.a 
*  schód od Roye

Dałci na południc posunęliśmy link 
iż  do krańca Bamroignea. Liczba wzię­
tych we wilkach na południe i północ od 
Avfy jeńców pr/.ckroczyla wczorai 10GO- 
ZdoDytlśniy nadto liczne karabiny tunszy- 
ftowt i rrnzny m.dcr-.ał wojenny. Dalej iu«

Owa torpadowM anatal* 
skta satonąly.

Londyn,  17. sierpnie. BK Rcutc-. ’AU- 
mirelicyn (luitosi, /C Hnin 10. hm. 2 hoiltrator- 
pcdowie angielskie uejcdiaiii nn minij I za­
tonęły. Spostrzeżono brak 26 łudzi, klói/y 
przypuszczalnie ponieśli śmierć uskuick ck i- 
plo/ycyi. Jeden zmarł z ran.

KRONIKA.
Kraków, 19. sierpnia.

— Wydawanie chiabd. Miejskie b-uro 
nprowizacyjnc zawiadamia, iż w nadcho-* 
drącym (ygutlniu wydadzą sklepy miejskie 
chleb wszystkiin konaumcnlom, posiada 
jącynt legilymacyc na pobór mąki A, B, * 
C. Racyc pozostają niezmienione, tj. 630 
gramów na osoby i tydzk-ń.

Jesllo  rażące pokrywdzenie ludności 
Krakowa i wogóle Culicyi, albowiem przy 
pada na głowę micsrksńcn nns/.cgo ktaju 
o 930 gramów tygodniowo mniej, ni>. dla 
ludności innych krajów koronnych. Rzecz 
się ma lak. Według zapowiedzi rządowej, 
z dniem II . bm. ludność w całej Austryt 
otrzvmać m>ała normalną racyę chleba i 
mąki, mianowicie 900 gr mąki chlebowej 
tygodniowo a nadto także 900 gr. mąki do 
gotowania, to jesl razem M00 gramów* w 
chlabte • mącą. Tymczasem w Krakowie lu 
dność w niedalekiej przyszłości otrzymy­
wać będzie zaledwie 150 gr. niąkł tj. 630 
gr. chicha. Pokrzywdzenie więc Krako­
wian jest dotkliwie i z powyższych cyfr w< 
doczne.

— W  sprawie represji przcchf kup­
com śydowskim z Gaiicyf na ^ęgr«cch in­
terweniowała krakowska Izba handlowa 
w rvnfsl*rstwie hnndlu we Wiedniu oraz 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w 
kierunku zaniechania tyeh praktyk wobec 
obywateli austryaekich I zwrotu niepraw­
nie nobanych podatków wojennych. Od­
powiedzi dotyczących ministerstw oc*cku 
je ktipicctwo galicyjskie « wrlklcm nuplę- 
ccm . ponieważ od niej zależy podjęcie nor 
mslnego ruchu handlowego z Węgrami. 
Ze alcr Krak. kupiecl wa żyd, dochodzą nas 
skargi, że władze węgierskie nie zwróciły 
dotąd ubranych obywatelom austryac- 
kim podczas aresztowania dokumentów 
woiskowych. przez co uniemożliwiły kup­
com wi<elkic wyjazdy w celach handlo­
wych. I w tej sprawie winna Izba handlo­
wa energiczne poczyni* starania.*

— Sakrataryat lar. gm/ny  wyznanio­
wej w Podgórzu donosili

Ccl^m uczczenia Urodzin Cesarza Ko 
rota ł. odbyto się w dniu 17. sierpnia br. 
Muraniem Zwierzchności Izr. Gminy wy­
znaniowej w Synagodze im. Schoimtcma 
urOesyale nabożeństwo, na którem obecną 
bytu repre*enłacya Izr. Gminy z Przeło­
żonym w ł, Lazarem Guinprlcliem na czcio 
7. rami<nia władzy delegat Starostwa < tłu­
mna publiczność. W czasie nabożeństwa 
wygłosił miejscowy rabin p. Jakób FrAcn- 
kcl podniosłe kazanie.

—  W  ttzupełn/en/u nassoj notatki o 
nabożeństwie w templu z okazy i urodzin 
cesarza, dodajemy, że śp<cwv rytualne pod 
c/as uroczystości odprawi) kantor p. San- 
D<w/ńsk/.

— Fatalne stosunk/ poczt&we. Ze afer 
kup*cctwa dochod*ą nas skargi na wudh- 
w« urządzenia pocztowe, narażające kup­
ców na wielkie straty malcryaloe. Z wią­
zanki spraw* i urządzeń, które powinny u- 
ledz zmianom, pr«ytaczamy na razie nasię 
pującc: R eklam acja pocztowe wymagają 
kardynalnej rcorganizacyi. Reklantacye te 
wzrosły w oczach dzisiejszych do olbrsy- 
niich wprost rozmiarów z powodu nlcby wn 
lego rozwoiu »inśtytucyi« kradzieży poc<- 
(owych. Mówimy: ••nstylucyi*, ponieważ 
kradzieże te popcln!a w przeważnej części 
peruonal pocztowy, rekrutując ysię często 
Z pr*cróżnyh szumowin, azukaKcycli nn 
tej drodze tylko sposobności do kradzie­
ży. Zatem »inslylucya« (organi/.acya zło­
dziejska) w instytucyi r/ądow*ej, nic przy­
mierzając: państwo w państwie. System 
reklamacyi winien uledz zmianie w dwóch 
k<erunkch: 1. Lepszy dobór funkeyonaryu- 
szów pocslowrycn i większa kontrola: roz 
winięcie spccyalnej akcyi Zapobiegania 
kradzieżom, a co zatem idzie — i reklu- 
macy om.

2. Większe n<ż dotychczas uwzględ­
nianie mtrrcsó w poszkodowanych. Przede 
wstyslkicm powinien być stanowczo skró 
eony c z « s krążenia reklamacyi po wszy­
stkich instsncyach. Ja k  dotąd, poazkodo' 
wnnv czeka nieraz rok i dwa lała otf u- 
wzgtędnicnie podania odnosząc poważne 
slrnly wskutek różnic walutowych i uwię­
zienia kapitału. Powtórc: powinna być 
kwota 30 koron, jaką lokalny ur<ad poczto 
wy ma prawo wypłacać natychmiast, pod­
wyższona conajmnicj do 100 koron. ŁA tą

prnposycyą przemawia wzgląd na gwaf. 
iownr obn<żen<c s<ę wartości plćoiąi 
dza I iluzryczność całej dotychczasowej 
akcyi zwrotowef. (Na zwrot 55 koron trze. 
ba już czekać 2 lata niekiedy). •— wreazct« 
sam zwrot, już uskuteczniony nigdy prą. 
w<e nic pokrywa się Z wysokością do­
znanej straty: w*ynos> * reguły połowę po. 
danej szkody. 1 to merytoryczne załatwią 
n*e podań reklamacyjnych wymaga grtm 
łownych zm<an. Do sprawy lej jeszcze |>ą 
wródmy.

—  Praca na poc^/e w nfedz/eią, D}*. 
rckcya poczt ualanowda, że praca nadaw, 
cza i oddawcza, zarówno na poczcie głó. 
wnej, jak i na dworcu, m*. trwać w n*e dz(« 
lę tylko od godz. 8 —10. rano.

— Trag/e«ny wjmodrk podczas ćwi­
czeń wojskowych. »N .Rcf.« donosi: \V 
Krasiczynie pod Przemyślem zdarzył s'ę 
przed k<lku dniami nieszczęśliwy wyp<i. 
dek w czasie ćwiczeń granatami ręcznymi 
oddziału żołnierzy 28 pułku str<clców. 
Ćwiczeniami kierował sierżant Jozef Nillel 
\V czasie ćwiczeń skspiodowal przcdwcie 
śnie granat żołnierzowi, Fr. Kralowi, min. 
now>cic zamiast w slcdnui, rksplozya na- 
stąpła w dwóch sekundach, tak, że Kral 
> pięciu jego tow arzystw  najbliższych od 
niosło ciężkie runy, Równocześnie ckaplo 
downły także granaty lanych żołnierzy i 
pornn*ły dalszych 13 strzelców. Rannych 
przewk-ziono samochodami do >*pitdla w 
Przemyślu, gilzie Krul umarł tego samegn 
dnia wieczorem. Sierżant NUiel odniósł 
także ciężkie rany i walczy ze śmiercią. 
Mimo ran, dał on jeszcze rozkaz, aby żoł­
nierze odrzudli granaty. Śledztwo, prze- 
p.owudzonc na miejscu, wykazało, że grs 
nnty były spor/ądrone z lichych mat"rya- 
łów.

Cenzura Fatów za granicę. Celem 
wykonywania szybszej cenzury batów,wy 
sylunych za granicę, do«wo1oncin zostało, 
oby przeznaczone dla wysyłki za garn<cę 
k  icrpondcncye w pilnych sprawach woi 
skowycti lub w ogólnych i publicznych in­
teresach, wysylan cbyły wprost ao przy­
należnej ccnzury.Listy takie mają być wio 
żonc wprost do kop»rty czerwonej f zas- 
dretownne do właściwej cenzury dla Zn- 
grnn*cy, z podaniem nazwiska i miejsca 
zandch'kania nadawcy. Obecnie >ą usta­
nowione następujące cenzury: I. dla ohrn 
tu ze S/.wnjcnryą rcnzura wojskowa w 
Fcidkłrcli.' 2. dla obrotu Z krnjuini: Luksem 
burg, Holandya, Dania, Szwecya, Norwe­
gia, Kurlandyu, Inflanty, K»toni«, Finlan- 
dya, cenzura wojskowa w DjocZyn (Te- 
schcn) nad 1-abą 3. dla obrotu 7. Ukrainą 
cenzura wojskowa Lwów 2, 1. dla obrotu 
z Hiszpanią, Indyami niedcrlandzktemi. 
krajami bałkańskimi i wschodem Wiedeń 
I. f» Auslsndslcllc ) dla poczty lisiowej i 
pieniężnej.

— Suchary w Karlsbadde. Jak  urzę* 
dowo donoszą z Karlsbadu, rozpocznie s't 
lam począwszy od 19 bm. znowu wydawać 
kiirncyuszom suchary.

Repertuar opar)*.

Poniedziałek: Teatr ramknlęty.
Wtorek: »Trubadur«.
Czwartek: »Cygancrya« Pucciniego.
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Orseszna krew.
A może jestem ja samu sobie winną. 

Nie trzeba było darować koleżankom, 
by się laplei podobały w ulicy... Trzeba 
było dać wdowom, sierotom. Wyszukać 
tas biedną narzaczoną i dać jej suknię 
ślubną...

Teraz |uż będę wiedziała, ni«ch tyl­
ko lekarz przy|dz‘e • ja stąd wyjdę.

A może należy mi się tak za |e| 
śmier̂ .M

Nl» mogła znieść la pobożna, św ięta... 
Tego ałowa, które wyrywa alę Z aerca 
na usta, n'e f hcę ¥r)fPowicdzicć, nie chcę 
tu więcej wyp*aać. ^

Wrct<dc przeszedł doklór...
Brunecik, cośkolwiek aiwawy. zlot® 

binokle, śpiczaeta bródka, której ni* 
przestaje ant na chwilę skubać. Stojąc 
lak z siostra miłosierdzia, pożera ją oczy­
ma, a ona ledwie — ledwie się ruml«nł 
iiwdąż wyrywa swą rękę z i*go.

On szepce lei:
— Wszystko od Pani *alciy! Tylko 

od Pani!
Ona natomiast me odpo*>ada i przy­

suwa go do mojego lózka.

On dziwi się również: :
— Tako skromna na Iwarzy!

— Twarz Madonny, — dodaje.
— Blużnicrcot — ofuknie go siostra.
— Purd«n, — i Poezyna mnie badać.
Wychodząc po zapisaniu lekarstwa,

mówi w drzwiach do siostry:
Żmijo)

Takie |ak ja mają bystry słu«h...
Bardzo dobrze: chcę się na sobie do­

czekać zemsty •««
Twarzy jednak byłoby ml szkoda.

Twarz mam podobną do te), której 
nazwiska ni* chcę tulai wymianlać... do lej 
święte), co nic mogła przeży* mej hańby 
I gr*rdhu...

Od kogo mam grzeszną kr«w7
Napewno od zbiegłego ojca....
Przypominam sobie podsłuchaną pe­

wnego razu rozmowę dwóch kolegów w 
ogródku gtmnazyatnym. Siedzieli na ła­
wce, fa tyłem zas<lam, bo chciałam jedne­
mu, temu, który mi się tak podobał, od 
tyłu przysłonić oczy.

Słyszę, jak  drugi mów*
Ach, jak ja kocham Manlęł
To mnie on myślał, a ten, którego 

prawic że kochałam, odrzekł:
— No... ni* daleko pada jabłko od ja­

błoni.*

— Dlaczego jesteś, siostro, dla mnie 
tak dobra?

— Ty zum-wnc w‘elc cierpiałaś...
— Ale niclylko cierpiałam....
Było Irochę wesołości le i.. Nawet 

szampan...
—Nic oskarżaj siebie. Jestem  pewną, 

że cię Zgwałcono...
— Istotnie. W gimna<yum.
Profaaor rełigiif
— Niemożliwie! — wykrzykuje ona.
— Przed tobą, siostro, nie skłamię. 

Tutaj, wogóle nie mówię ani nie piszę 
kłamstwa. Okłamujacemi czynią nas męż­
czyźni... Al* to był tylko początek... A 
też — chcesz słyszeć, siostro? 

One mówi, że musłł 
—  Winną, siostro, jesl najwięcej moja 

grześ*na krew. 
Przecież wiedziałam, że mnie po­

żąda...
A ona się prosi; n)c wypowiadaj tego!
— Jak w kisążce, czytałam to > {ego 

brunatn*), gorączkowej twarzy, — z lego 
dziko błyszczących oclu, które mi zwykł 
był aa maki rzucać... z jogo dzikich rąk i 
drżących palców, którymi zwykł był ob­
macywać powietrza mnie otaczające... s 
jego gorącego oddechu, którym ;zwykl 
przy egcamlnowanlu mai* oblewać... 

* p f t w & c i i  kwy flw irzy iSsA  P°U*

— I?
— 1 cala drżałam d śmierlclnago *t?a 

chu przed tem, co może, przyjdzie, bo 
musi przyjś*...

— Lubiłaś go?
— Nienawidziłam...
—  A  cóż?
— Grreszni krewi
Wiedziałam i pocięłam same w łócz* 

rami spacerować po parku, gdzie o t 
zwykł był spacerowa*, albo siedziałai* 
gdzieś w opuszczonej alajl.* Może oi 
mnie spotka... /

Siedziałam I drżr' •*.,.*
— Dlaczego nic .wierzyła! ślę n ir

cc?
— Przed tą święta? Przenigdył
— Prz*d pizyjaciółka?
Nie miałam... Wszystkie mnie unika 

ły ... Wszystko, oczywiście, prze* o|cs « r  
go... I raz — on szedł. |

Ogarnął mnie przestrach l padłam »• 
ławkę: on przechodzi obok i nic wio* 
mnie: siedziałam w cieniu akacyL On 
chodzL a ze mnie, mimowoli, bczlw fa«F 
mnie wyrywa »ię jakiś obcy, chiyplł*? 
krzyk, ni« mój głosi On odwraca Me 
nzaje mnie j wydaje Podoboy dzRt *  
kr*vk.,.

-Ciąg dąUśr nagfąpil

t
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• ft„B u n b u ry
L«kt>« kowsdys dla powetsycb ludki w 3 sbtscb.

TI6a*c<«ni« lUsrybi Fromowicrówny.
(Ciąg dolary.) 6

C e c y l i a :  Jeżeli pan nim nie jeat, 
Iw oszukiwał pan nas wszystkid^ęr spo­
sób zupełnie nic do wybaczenia. Spodzie* 
wam sic. że pan nie wiódł podwójnego ży- 
cis, udając niegodziwego, a b^dąc dobrym 
przez cały czas. Toby była obłuda!

A 1 g c r n o n (palrzy na nia w ostu* 
pieniu): Och, naturalnie, byłem dosyć zu­
chwały.

C e c y l i a :  To mnie cieszy.
A l g e r n o n :  W istocie, skoro pani 

prawic o Icm wspomina, byłem nawet bar­
dzo zły, na swój własny mały sposób.

C c c y I i n: Zdaje mi się, żc nie powi­
nien pan być tak dumny r. tego, cbociaż 
jestem prw.it, że to musiało być bardzo 
przyjemne.

A i g e r n o n: Znacznie przyjemniej
b>ć iu Z panią.

C c c  y 1 i ji: Nic ro0g\ zrozumieć, skąd 
p .n się tu wogóle wziął. Wuj Jack  wróci 
dopiero w poniedziałek popołudniu.

' A l g e r n o n :  To wielki zawód dla 
mnie* Muszę odjechać pierwszym pocią­
łem  w poniedziałek rano. Mam umówio­
ne spotkanie w pewnym interesie i zale­
ży mi na tern, ż«by go... unikną^

C e c y l i a :  Nic mógłby pan go unik­
nąć gdzieindziej jak w Londynie?

A l g e r n o n -  Nic: spotkanie umówio­
ne jest w Londynie.

C c c  y I i a: No, ja wiem. oczywiście, 
j.ili ważnem jest niedotrzymywaniu umowy 
w interesach, jeżeli ktoś pragnie zachować 
jakieś poczucie piękności życia, ale prze­
cież myślę, żeby pan lepiej zaczekał, aż 
wuj Jack  przyjcdzic. ^ icm, żc chce z pa 
nem pomówić o pana wyemigrowaniu.

A l g e r n o n :  O mojem czcili?
C e c y l i a :  O pana wyemigrowaniu 

Ujechał kupić panu wyprawo.
A l g e r n o n :  Nic pozwoliłbym z pcw 

noJefą Jackow i kupować mojej wyprawy. 
On nic ma zupełnie smaku w krawatkach.

C e c y l i a :  Sądzę, że pan nie będzie 
potrzebował krawatek. Wuj Jack wysyła 
pana do Australii.

A l g e r n o n :  Do Australii! Prędzej 
b'iu umarł.

C c  c y I i a : Tuk- powiedział przy obiu 
d'/.'c we środę w iccZ0'em , żc będzie pan 
musiał w ybierać między tym światem, tam  
h m światem , a Australią.

A l g e r n o n :  Ale wiadomości, }akl« 
otrzymałem z Australii i z tamtego świat o)  
nie są szczególnie Zachęcające. Ten świat 
ics( dość donry dla mnie, kuzy nko Cecylio

C e c y l i a :  Tak, ale czy pan jest dość 
dobry dla niego?

A I g c r n on : Obawiam się, żc nic. 
Dlatego leż chcę, żeby pani mnie zmieniła. 
Mogłaby pani uczynić to twojem zada­
niem. jeżeli pani nie ma nic przeciwko te­
mu, kuzynko Cecylio.

. . C c c y l i  a* Obawiam się, 'żc nic będę 
"Mula czasu dziś popołudniu.

A l g e r n o n :  No. u cohy pani powie­
działa, gdybym )a »am /mienił sL dz>ś 
popołudniu?

C e c y l i a ;  To jest trochę po donki- 
szocku z panu strony, nic myalę, że powi­
nien pan spróbować.

A l g e r n o n :  Spróbuję. Już się czuję 
lepiej.

C e c y l i a :  Wyglądu pan trochę go­
rzej.

A l g e r n o n ;  To dlatego, żc jcatcni 
głodny.

C c c y l i  a=: Jak  bezmyślnie z mej 
strony: Powinnam była pamiętać, że kiedy 
ktoś ma prowadzić zupełni* nuwc życie, 
potrzebuje regularnych i zdrow ych posił­
ków. Mole pan wejdzie?

A I g c r n o nn: Dziękuję. Czy mógł- 
b\m naprzód dostać kwiat do butonierki7 
Nigdy nU mam apetytu- jeżeli nic mam 
kwiatka w butonierce.

C c c y  1 i a: Marcchol Nici? (Bierze 
nożyczi.)

A l g e r n o n  Nic, wolałbym czerwo­
ną różę.

C e c y l i a :  Dlaczego? (Ścina kwiat.)
A l g e r n o n :  Bo pani jest podobna 

do czerwonej różv, kuzynko Cecylio.
C e c y l i a :  Zdaje mi słę, żc to nic* 

lusznic, k<cdy pan do mnie w ten spoaób 
mówi- Miss Pristn nigdy ini takich rzeczy 
nie mówi,

A l g e r n o n :  No to iniss Prism fest 
królkowidzącą starą panną. (Cecylia wkła 
da mu różę do butonierki.) Pani jest najpię 
kniejszą ponną, juką kiedykolwiek wldzia 
lem .

C e c y I i u: Miss Prism mówi, ż c  pię­
kny wygląd jest pułapką.

A l g e r n o n ;  Jest pułapką, w którą 
każdy rozsądny mężczyzna chciałby być 
złapany.

C e c y l i a :  Och, /duje mi się, żc nic 
Zależałoby mi na zlapuniu rozsądnego męż 
czyzny. Nic wit-dzinłnhym o czcm t. nim 
mówić.

(Wchodzą do domu. Mi*s Prism l pa­
stor Chasublc w racają)

M i s s  P r i s m ;  Pun jc»l zadużo sum, 
drogi panie pastor**. Pownicn pan się o- 
żenić. M*zantropa mogę jeszcze zrozu­
mieć — ale kohictotropu, nigdy!

C b a s u b I e: (Z dreszczem uczonego): 
Niech mi pani wierzy, nie zatluguję na tu 
k<c ncologistyczne zdanie. Przepisy, jak ró 
wnłcż. Zwyczaje, pierwotnego kościoła by­
ły wyraźnie skierowane przeciw małżeń­
stwu.

M i s s  P r i s m  (scnU-ncyonalnie); To 
widocznie )ctl przycz.yną, dla której pirr- 
wolny Kościół nic przetrwał do dni dzi­
siejszych. A pan zdaje się nie uprzytom­
niać sobie, drogi pastorze, żc pozostając 
uparcie samotnym, staje się męczyzna u- 
'(awic/.tią publiczną pokusą. Mężczyzn) 
powinni być ostrożniejsi: bezżeństwo wła­
śnie prowadzi słabsze charaktery na bez­
droża.

C h a s u b l c .  AU- czyż mężczyznu nic 
jest równic pociągający, będąc źonatyni7

M i s s P r i s m:: Żaden żonaty męż. :zy 
zna nic jest nigdy pociągający, wyjąwszy 
dla swej żony.

k b a * u h f e. A często, słyszałem na 
wet dl* niej nic

M f s s  P r i  am:  To należy od umysło­
wych upodobań kobiety. Na dojrzałości 
•nożu* zawsze polegać. Dojrzałości mo­
żna ul*ć- Młode kobleiy są zielone. (Pa­
stor Chasuble Zrywa się.) Użyłam wyra­
żenia ogrodniczego. Moja przenośnia byli* 
wzięta z owoców. Ale gdzie jest Cecylia?

C li o su b i e: Może poszwa za nami 
do szkófek.

(Wchodzi Jack wolno z głębi ogrodu. 
Ubrany jeat w najgłębszą żałobę z krepą 
na kapeluszu i czarnemi rękawiczkami.)

M i s s P r i » m: Pan Worthing!
0  h a s u b I e: Pan Wurt|iing7 
M i s s  P r i s m :  To iest istotnie nie­

spodzianka. Oczekiwaliśmy pana doph-rr 
w poniedziałek popołudniu.

J a c k  (ściska dłoń miss Prlbra w Ir *- 
giczny sposób) Powróciłem wcześniej n' 
zamierzaiein Spodziewam się. że pin 
zdrów, panie pastorze?

C h a s u b l c :  Drogi n«uiic Worthing. 
spodziewam się, żc- szala boleści nie ozna­
cza jakiejś straszliwej klęski?

J a c k ;  Mój brat.
Mi a s P r i s m :  Jeszcze haniebniejsze 

długi i większe rozrzutność?
C h a s u b lv: J e s Z iz c  dalej żyje tyłk u  

dla zabawy?
.1 a c k (wstrząsając głową)- Umarł! 
C h a s u b l c  BrtP pana, Ernest, u 

inarł?
J a c k :  Tak, umarł.
M i s s P r i s m: Jakn lo nutiku dla nit- 

go! Mam nadzieję, że skorzysta z niej.
C h a s u h 1 e: Panie Worthing. wyra 

żum panu moje szczere współczucie. Ma 
pun przynajmniej juko pociechę świado­
mość, żc pan zawsze był najszlachetniej­
szym i najpobłażliwszym bratem

J  u c k Biedny Ernest! Miai wiele błę­
dów, ale zawsze to jest ciężki, ciężki cios.

C b u s u b l e :  Bardzo ciężki w isto­
cie. był pan jiz y  nim przy śmierci?

J a c k ;  N ic . Umarł zagranicą: w Pa­
ryżu. Miałem (etegram wczoraj wieczorem 
od dyrektora Grand Hotelu-

C h a s u b l e :  Czy przyczyna śmierci 
b, 11 wspomniana7

J a c k ;  Silne przeziębienie, zdaje sic. 
M i s s  P r i s m :  Jak kto sobie poście­

le, luk niech się W >*pj-
C h a s u b l c  (podnosząc rękę): Miło­

sierdzia. droga m ii* Prism, miłosierdzia! 
Nikł z nas nie jest doskonały. Ja  sam je­
stem szczególnie wrażliwy na przeciąg*. 
Czy pogrzeb odb -J/J* alę tuta)/

J a c k :  Nic On. zdaje się, wyratil ży­
czenie. żeby być pochowanym w Paryżu.

C h a s u b l e :  W Pary żul (Potrząsa 
głową) To chybn nie wakazuje na bardzo 
poważny stan umysłu w ostatnich hwi[acL 
Pdn niewątpliwie będzie sobic4yczył. że 
lym w pr7\tzłą niedziele uczynił jaką lek 
ką ałuzyę do tego tragicznego domowego 
zmartwienia. (Jack ściskt mu dłoń kon- 
wulsyjnlc.] Moje kazanie o znaczeniu man­
ny na pustyni może być zastosowane pra 
wie do kaźdei okoliczności radosne) łub. 
juk w obecnym wypadku, bolesne). (W szy­
scy wzdychają) Wygłaszałem je na dożyn 
kacb, chrzcinach, bierzmowaniach, w

dniach pokory i w dniach świątaczsYck* 
Ostatnim razem wyptmiedziulera je w ka­
tedrze, jako kazanie dobroczynne nn ctś 
Towarzystwa dla Zapobieżenia Niezado­
woleniu w wyższych kłusach. Obecnego 
na nicm hUkupn uderzy*o bardzo kU«*« 
analogii, które wtrąciłem.

J a c k :  A< to mi przypomina., ppft 
wspomniał /.daje *ię o chrzcinach, panie
Cuslorzc? Pizypus/czum, żc pan umie de 

rzc chrzcić. (Ćhatuólc w-yglada zdziwio­
ny.) Chce powiedieć. że pan ciągle chr<;.Ł 
nUprawd . V

*( i * r P r i . t . To jest ~  przykro 
powiedz jcć — jeden i najczęstszych ob o­
wiązków proboszcza w tej paralli. Czą 
*lo mów iłam z biedniej»zymi ludźmi na ten 
temat. Ale oni zdają się nie wiedzieć, cc 
to jest gu-podarność.

Cli a i u b I c: Ale czyż jest jsklc szcze 
gólne dziecko, którcm się pan zajmuje, 
panie Worlhing? Brat panu byt, zdaje tai 
»lę bczżenny, nicpruwdnź?

J  a c k ; Ć tuk
M i s bP r i s ni (gorzko) Ludzie, żyją 

cy wyłącznie dla zabawy, zwykle są b eł- 
żenni-

J a c k  Ale innie ni<* chodzi o żadne 
dziecko, kochaoy pastorze. Ja* bardZO lo­
bię dzieci. Ale chodzi o to. ż* |a sam 
chciałbym być ochrzczony dziś popołu­
dniu, jeżeli pan nic nm nic lepszego do 
roboty-

C h a s u b l c ;  Ależ pan mr. Wort­
hing, zapewne był już raz chrzczony?

J a c k '  Nie pamiętam lego.
C h a s u b l c ;  Czy ma pan jakie p<» 

ważne wątpliwości w tej sprawi*7
J  a c k: W każdym ra/.ic zamierzam 

je mieć. Oczywiście nie wiciu, czy to pean 
hit sprawia trudności, ulbo czy pan m oi* 
sądzi, żc jestem teruz |uż trocną za star*.

C h a r u b 1 c; Wenie nic. Pokropieni* 
a nawet zanurzenie dorosłych iest Zipd- 
Je  kanonicznym zwyczajem

J a c k  Zanurzenie!
C h a s u b l e :  Nic potrzeb-ijc pan 

obawiać- Tylko pokropienie i* sl k-.mlec*- 
nc i, jak **•!{,. m oc a je dorażzać NasZe 
powietrze jest takie zmienne... O k*ó*uj 
godzinie, życzy pan sobie, żeby ceremonia 
/ostała odprawiona?

J a c k '  Och przejdę się tum okol# 
piątej, jcż*'l to panu wygodni*

C h a  t u b i e :  D ^ f n a l e ,  d O skonsW  
Nawet mam dwie podobne ceiemonie oi* 
być o tej porze Bliźnięta, które się u.P; 
dzily niedawno w jednej Z nocalonym 
rbitl posiadłości pana. Jenkins. woźnica, 
bardzo cie*.ko pracując* człowiek.

J a c k  Och! Nic widzę nic zabuwocęO 
w lem, żeby być chrzczonym razem Z łn- 
nemi niemowlętami. To byłoby dziecinne. 
Możnabv o pół do fc*óslcj?

C h a s u b l c ;  Cudownie' cudownw 
(Wyjmuje zegarekj A teraz. dfOgł pede 
Worthing. nie chcę dłużej intruicm w do­
mu żałoby. Prosiłbym pana tvlko n*e być 
tak złamany bolc*c'» Co nam si<: w-w 
daje gorzkłem dośwladczemcm. jest cżęslO 
ukryłem błogosławieństwem.

(Cisi ••sur* *

HUGO ZUCKERMANN-)

PłeśA o karabinie 
maszynowym.

Tysiące kul twe ciało mieści 
I Prochu tyle •e# tyle... .
Kobieto lak ciężaroat Cześć Cii 
Ot... juz porodu chwile!
^  bój ślij nam dziatki twe jedynie.
O ty mój w<e*ny karabin!*'
Jak  gad syczącym iad*m spluń!
A gdy nim słęgnfesz kogo,
Nieefa Zgln<e! nieś mu srogą 
Śmierć!

*1 Dr. Hege Zuckcragass adwokat w Mtrsats. 
uUisatewsny pests t wybilsy propagator 

"Iti narodowego to»OWv*«w>lsela ZyJów poległ 
porseseik rszarwowy bebstorska mówclą w 

V‘w«la pod Radymiew, w paMperełłm 1*14 r. 
2 poimkrtasgo w y d s^ k m o  ceawycb poyyt i 
'iSryeb .Relterbód* i ełdklaś— fr sW . śmśalo w - 
u *  do osrał Swlsł^rsT bnfcl wotenoej

"-■d»V <t/-<aese«le t-tryośecsosdo ełwore -Uoł 
•os Ma*chia<ng«w«br- JoW*
prrrkła-*- •• atsdsUU m fM Ł  (Uwsgł ««•

A kto ci służy, klęknie w drżeniu 
•iuk przed tron Wszechmocnego.
W boj niosę cię na swem ramieniu 
Jak  synka kochanego.
Nic ciężysz, trud len słodko ra*n'c 
O ty mćń wierny karabinie!
Na fletni twej gram dziką pieśń1 
A komu to ni*m(|*
Da| zimną mu mogiłę!
R m icrćl

Koniki'dobre! w błędne drogi 
Na ciężkie gnane trudy!
Miał świat tak długo pokój błogi' 
l)sjś c«snrz wota ludy!
Do zwycięstw! Naprzód! olech pieśń

płyn>c!
O ty mój wierny karabinie!
Przy tobie klęcząc modlę aię:
-Chroń Aualryę naszą* Boże!- 
A zdrajców krwawo zmoże 
Smiorćl

Tłómac*yt Karol Roseaidd.

G. 8ZOFMAN.

iPoeteasłodkledzlewczę.
i

Autoryzowany przakkad t  babraąks go 
Sr Posisras ss

Czcm więcej on kochał tę słodką 
dziewcznę, ‘em ooa więcej od niedo 
stroniła, podczas gdy mne panny śdg*'T 
go swą miłością: jego miłość byłf d a nl*j

** ^Prawdziwe piękno — fllosofował chło 
pice — nie znosi miłości!

I ból serdeczny obudził w nim poetę. 
W ciemną no*, przed ułożeniem sio do ano, 
snuł piękne wiersze, serdeczne |™< ■ **• - 
których drżała niezwykła mełodya, t  z 
pom^.dj j  liter patrzały w śwkit słodkiego 
dziewczęcia Mułefn* oczy, bezczelny, z 
sympatyczną na końcu plamką, not *1

Wiersze jego jednak były niedostępne 
dla rozumu d«łed jogo pokojmda. a w o- 
sUtnieb swych chwilach podeszał się w 
swem sercu poeta:

-Przyszłe pokolenie będzie subtiłniei 
( t M f g s o  mai* zrozumie,- — » a b  ospo

H u '1 ■ I ' .» w w yw n  ■ »ww ww ,  7 . e
— *jego słodkie córy przy**łoś< i. iachwy • 

. cać się będą mołem< pieśniami l O n t  do­
piero mn*e pokochają.

I z grymasem szczę»cja na twarzy O* 
marł poeta.

i rzeczywiście to, czegc oU p*- 
jęło pop»<!ednłe pokolenie, *rozumJaiO 
stępne. Utwory T °c ly  zawładnęły jegO SO* 
cem. sentymentalne nieładne b -nu. v 4r 
szały jegc obraz nad »w«jn* łnżkaad, a w 
centrum słol»cy, w rynku, wystawiono
pomnik. t m. łj»

Pod tym to pomnikiem urządzili n w  
gimnazyaliści |ci. których -prafeeOrowW* 
s«kowal> < dzlewc*eti łuhtfy) mlefsce śkl 
swych schadzek mifosn*ch.

Pewnego oięJowgo po snku, re rotśt^ 
limu 1 * zatrzyn s! sH. wt Ile swego (•  
d. teunego z*vcsa)u, „łtudenf- o OpełOOfŁ 
rtemnej twerzg, aUnyn Iw ka, zdrowuci M

KsM U ii ‘kafli, i oczdtłwal snę Br o n k ą .
na trzymało borgOS z tylu. poywtodywał M b  
wydymajęc. rmrstwę wergi, rrą-w n t y  mgka. 
dyi r im c t  która jm iC  !«kki *i>( agk, om 
q1ędał * Ourt! ns iribdztutkle y wMg^ m b) 
gtaUOMtaipe « M  pp^e, to giysń^mra, $
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Pascal ozłocone taskadtl słońc* po/*u icgu. 
trzy**J«c kalęźkl pod inraioianij j na |odi»*]ni 
• poiłczków ioiv*oi, przespanej uoqj, w o- 
CzBCti rozpędzone i ra^oninłsńe n a zenia n-wme.

'A Br o n k a ,  *rfaK' *ię. dziś właśnie *«. 
tpafa Ody* juz pr/es/iy tc <łw*c słoRtry brzjd- 
fcfcsnKmmi w losami, po których zwykle ona 
pf^modzlła — n lescerc |e| niema.

Z pawną rodrieiry«złoś«łą podniósł 
•atu Jen t. głowę i spojrzał w fiórę. na P<». 
a s ik . Płaliti śniegu układały się na czaszce 
poety, na borkach jego, na cherubie podoi*- 
cym mu harfę.

Gdrlr sic patrzysz?! — przystąpiło do 
niego w (ej chwili z tyłu B r o n k a *  Była 
ona niby łnksrnacyą owej słodkiej i niepo­
jętej dziewczynki, którą poeta owego czaau 
tak kochał, niby natchnieniem jego piose­
nek* nieśmiertelności i oalc.tniego jego 
wśmiccitu- Poprotlu tc same filuterne oczy, 
*  nawet ten bezczelny, z sympatyczną, cic- 
pnną planlką na końru, nosek.

Gdzie nie patrzysz?! — mówiła- przy- 
jdągaiąc go ao siebie — spieszno mi stąd 
Itdelić, gdyś się spóźnię do szkoły. Prze­
jd ą ! pnrez niego — wskazując palcem w 
górą — spóźniłam się dziś, Wczoraj do 
'późnej nocy musiałam czytać iego wielki 
poemat: »Ból mitosej., i koniec końcem by­
łam zmuszona zaprzestać w środku Nic po­
doba mi aię- Jfaki on nudny, brrrt.-..

— Dlaczego?
Ona tupnęła nóżką, jakby wiedziała, 

le  kobieta jest ccn‘rum świata i rzekła:
— Wogóle, muszę cł się przyznać, nie 

lubię tych poetów z ich p o c z y ą. Na- 
%rawdąl...

Glos je j  i słowa były tak słodkie

Z wydawnictw żydowskich
— Dsieto o stoaaakach żydowsko-polskich. Z 

inicjatywy jtvo gubernatora v. B jselora, sryjść ma 
w najbliżsi; ni csa ile  satreg dslal poświecony* h ba 
daniom ns t l t  geograflcsnrm, (jrd o tlc iin n i, stnaun 
kow ludnościowych. handlu, przemyciu I t. d król. 

.Polskiego. —  Ddeło o stosunkach żydowsko-poL 
tkłeb a ukstadnlsnlcm naukowam. obllteml m et*, 
rysiam i statyslycancml ttedagować ma tnany |ui 
aa ton  polu ptaan Dr. N a w r a t z h L

— Nowa fa sa ls  w Poloatyal*. sKorenhaiklo 
biuro syonlatycmc* doneal. śa angielskie włada* 
ekupoeytna wydalą dla armii gssetą *Tha Palasll- 
n« Nawa*, która uktsule alt także w łęstkn ara­
bskim t Labs# jak im Hetiraislta gaiota nosi na«»a 
sChadneaot H th u r ts *  (Nowości s  krata).

—  Zaaay żyd. Krtega- nad Prlodonakalaedar 
sawlerać h l i l e  I w bieżącym rocaolku kartę pa 
mlątkowa dla poległych. Redakcya (Maks Hlckl, 
V I« Jy fl VIII., Lerchrnftacce 6 a| uprana Inlereao- 
Wanych o podanie narwlaka. rawodu. wieku. ssar- 
ży I miolaea pochodienla pol-głrrh żolnłeray.

talcadars żydowski fw ląayku >.yduw.kl.a] 
sJIng galłtischer l-uaeb 9670. redagowany prac* 
Dra Leona Rułcha I Dra Antelma Klelnmanna wyi 
dal# wkróiea nakładam B- w Dąblcy. Kalce 
dara łdnWć Mule karla tytułowa. 3 winiety 
fckad. mnlarsa Arutra Kolnlka. arak portret o **ly 
Jnkóba McstaU Na treść flotą ale: i. wtm*c 
Jakóba Mealla. M. Chn.telnlckJęgo. Uri Zwl GrOn- 
bet|ii Dawida KKolfiberfii Wclccba Rawlcaa*

1 Mojżesza Famhola. D. & Jakobowisa# i I . 2 «o- 
weft I ssklcci D. S. S i lb a tt iu a , Isaaka Fcrrfbofa, 
L W illkuwera, haka |;«ntbofa, Rubcne Fabna, An- 
selma Klełnmanna, Jakóba Rappaporla I U 3- pra­
ce publicyctyósiic: Dra Laona Reicha. Adolfa Stan 
da, Dra Nalana Błrnbauma, Dra Abrahama Kor- 
kua. Dr. M . Gayera, Cn N d|«rc Loola Taubasa, 
N. M. Gelbera, Połga Wcinsiocka i L

ZE SPORTU* , o
(bl). Wyścigi kolarskie w Krakwowfy t ,iią - 

dzonc w nlrd ilłle 4. sierpni* prt«* k,akow ski klub 
cykli-lów i motorayslów na ssoaie możllaklaj o- 
obejmowały 3 biegi i miały netląpuiacy prcablrtf: 

I. Blag otwarcia 6 klm.i I). Sikorakl 16 min. 
44.9 ick 2). Slacack 16-49 tnin. 3). Cyankłtwlcś 
I M ) 11,  min.

u. n « ś  BOWicrNsty 6 fcim.i Iii Miiklewlos 
17 44 min. 2) Cyankiswicr 17.62 min. 3j D ttcw ic- 
cki 16 min.

UF Blag o mtstrcowstwo Krakowakiego Klaka 
Cykusiew I Motorcyatów 36 l i m  I). Lowczyń, 
ki 74.49*/. utln. 2|. Sikorski 74.46*/, min. 3). Ku- 

bulskl 75 m. — Skutkiem silnego wUlru oslagols- 
ty era* nie dorównał prtedwoiennemu. Scdiiow all 
pp. Filipek I Weisa.

W ydoctka kolarsko. W  dniach 19. do 20. bm. 
tirtądta krak. Klub cyklistów i motorzystów wy. 
clecaką w Tatry i doliną Popradu dla 'wytrawnych 
cyklistów.

. Croctrrlo- — »Sp. CL Troppaa* Na zakoó- 
tttn ie  obecnego fotonu rotegrala Csacowia w O . 
pawie dola 1f. hm. match « tam taisią plarwsoo- 
klasową drutrną t  wynikiem 3 >3. Seaon łeaicnpy 
rozpocsnle alą w Krakowie dnia 2. wrzeinia mat- 
rh*m — rrwanśem z »S. C. Troppau*.

■Sporta* — •Craoorta R*s.« 4 t b ,  X8 nicdzU- 
U 11. bm. cwycląśyła krakowska *Sporta« t  ca- 
pełną łatwością, pickny materyal wykatuiąeą Ras. 
< laeoyll Na placu uwydatniali alą głównie pp 
i'.u|ak f-tary gracz z wl«!y), i Gtntel lewy bach 
Cracorii nallepazy materynł ca plcrwszorrądnego 
obrortcą). Sruhfrt bramkarz Sparty fszczcgólnle 
świetno byl-i irdna rolinsonnduj, ProchoWiki lun. 
lawy obrońca Ccacov|| (hardso sookolny nrrylomny 
I newnyl.Kahirh lewy ła c n lk  Crac. ruchliwy., do­
bry trfhnlk 1 kombinator) Sparla bagatelizowała 
souie iiiccn młodszych od si< hic Cruczy. c! |cdna«
0  molo byliby wyizll zupełnie honorowo, przy 
nieco wląkttcm azereściu, które i r. bciw antnko- 
v o  nie dopisywało. Błolnlstc boUko uniemośliwla- 
1o naogół rorwlnlede alą piękne) i calowoi gry.

•Lwów* — »IV. orała*. W ostatnich czatach 
rozegrali roprozentalywka lwowska z wybrańca­
mi foothailiatów 4 armii metch we Lwowie z wy. 
oikiem 5 1 3.

•Pogoś- —  -Pułk S4 *. W dwudniowych wal. 
kach xinTerzyiy sią te dwie drużyny ber ro titrry - 
gaiącia. Wynik 2 i 2 ,  3 i3 .

•Pogod* — •Team wladedsłd* 2 1 9, 2 1 ! .  Dnia
1  i 4 bm. rozegrała Pogoó Iwou tka match z ro- 
raprcznntacyą Wiednia. W pierwszym dniu W ie. 
deOczycy awycląaylL w drugim rrt  zoatall poko­
nani (1 bramką wyrównuląct p izat atch uzyskaną 
ieko -o t aide- unleWaśnhmo) Pltma lwowskie U- 
WaioU wynik ten tu wybitny ■nhces Pognni. a 
•sromotną klątką* gości i ośmielała tlą twierdzić, 
że slcład teamu byt leszcze silniejszym od lego. 
który pobił Crncovią S 1 0  I Wągry 6 t l .  Je s t  to 
bezwarunkowo grubo przesada, a nonsens takiego 
n iej olrzebnago I niesympatycznego samochwał- 
stwa wynika |ut z równoczesnego przyznania wia- 
deóczykom przewagi pod wzglądem oryentacyi, 
kom binacji i techniki. Po taktem wlelkłem, rwy- 
ciąstwie powinna Pagoó uchodzić za pierwszy klub 
potskL A lednak Cracovia nopewno oit tak łatwo 
da sobie odebrać prym foothallowy GallcyL Cic- 
haWetn byłoby zatem spotkaole tych dwu drużyn,

eo niechybnie w krótkim eussle oestąpl —  Z wy. 
eiąatwo lwowskiego klubu redukują pisma w ie. 
dońskie do nierozstrzygniętej | przypisują wynik 
(sa stronniczości lwowskiego aąoslego.

Zawody lekko-atlttyczne -W iener AsoscU 
tloas-FnaabaiUdub- a  (W. A F.) prześcignął y tw oi­
mi raiu iuu m i wynik) zawodów o muurzaetwr, 
wuianne austryzekie urządzonych iaześ .w to c i  
lekLo-utlulycuny. — Udziel gości Węgierskich 
zapewni! koukurrencyi wyższy poziom. ~»

(bL) Zuwuóy Hlndrnburga w stedyodc ber 
lldsklm. Wydział krajowy dla ćwiczeó cielesnych 
w Niemczech zalnacenlzowa! w niedzielą 3  bm. 
dzleó limdcnburąa, w którym zawody aportowe 
połączone z konkursami ćwiczeó wolsko wy ch dcly 
pełny obraz rozwuiu idei sportowuj, ■ obecność 
zastępców wysokich ster rządowych dowód zalnlo 
rerowania miarodajnych czynników państwa nie­
mieckiego dla aprawy wychowania lirycznego, — 
Aby wszystkim warstwom umaśliwlć przybycie 
.rezygnowano iv  wstapów aż dę 3. M > przygoto­
wano woliłC wstępy dla 40000 osób. — Tak wspie­
ra się ua zachodzie usiłowanie, zmierzające do 
stworzenia i wychowania zdrowego i silnego po­
kolenia. L' nas w kra,u ns trm punkcia feszutr cio 
mnota I nieuśwtadomienia. Zawody odbyty się w 
obecności tuoug widzów, podnieść nulely, że w 
zzwndawh kol«sk lch  uzyskał mistrzostwo wojenne 
Mensch (Berlin), który stworzył nowy rekord oto* 
dyom w hiogu na 1000 m. (1 min. 21.3 sek.) i pobił 
dotychczasowegn mltlrra Schrefelda.

W pływocldcb zawodacl zastosowano nowy 
systom (Y orlabasysttm ). Seniorowie musieli tu 
nloram dać 9 —10 m, »vor«. skutkiem czego ryws* 
li-ecya stała sią bardziej interesującą.

Mistrzostwo hollenderskla wa footbatln rzy- 
skat ns rok hiciący amsterdamski klub -portowy 
•A lt** tmuirz z r tuló). który dn A  czerwca 
pnkonar w roz.li-ygaiąccj ipf« w Tilburgu tamtej* 
szą dkużynę lll.nl Ir.- w  tym eemym dulu wsi* 
ka o puhfei hollenderskl mlądzy klubami -Amster* 
dam* i -ffaarlrm * zakoóczyls sią zwyeląstwera 
eststniego.

Z lootbattn w Szwajcaryl. Klub »Jnung B*>r« 
w Bernie obchodzi 20 lecie swego istnienia. Klub 
ten rozegrał w ciągu tego czasu 1961 matchów f u* 
zyskał stosunek goali 9764 :2122 .

Z footballu we Wiednia. Sezon jesienny roz­
począł aię w stolicy naddunajskicj W itiedziclą II. 
bm. grami nieobowiązująccml (Freundschaftrspicio) 
pierwszo i drugo-Uasnwych drużyn. Wyniki były 
nastąpuiące. 1 kl Waf — Kudolfshhgel 4 :2 .  W sc 
— Rapid 3 :2 ,  Sportklub — W ackcr 9 1 3. Simme- 
ring — Amateure 4 z 3. II. kl. Slov-n — Ltonau* 
stadt 6 '  0, llahoab — Joiolslacdter Sportklub 9-0

Ziole kolo Rena zdobył Arlur Stellbrtnk w 
I)ti»»e!dorfie. W 44 min. i 32 sek. prreiechał 90 km 
jako pierwszy.

Mistrzostwo kolarski* Szwelcaryi zdobył E. 
Kauimann zwyclążając w biegu ne 1000 m. przed 
Keinwaldcm i Sutcrem.

Aoatryacki mistrz kolaratwp Józel laiegmayer, 
najluptry jCzdiit-c na kole z czasów przedwojen­
nych umarł niedawno w 24. roku życia.

Datki na 2yd. Park Sportowy w Krakowie, 
Komitet zabawowy z dnia 29/6. br Kor 3797.— 
Finder Markus K 200. Scheucr liinryk K 190, Sch. 
K HN). zebrana w kawiarni: przez Scheueta f ł—i.- 
ryka K 29. Przez Obt. Sasa Romana K 90, prrer 
Schneidera Romana K 50. Beckmnun Henryk K 
70, Po 10 K.i Irak Ilirach Lc*er, Rakowakt Jó/cf, 
Fignnr Samuel, Ccruer Zygm.. Obli, Zippcr Lu­
dwik. Landau Galek sen. Po 5 K. 'hrensteln 
llierooitn, Sandberg Guataw, St. HriU-r. GrUnberg 
Tad., Dr. Licbcr Jan , Lóbl Bern., 1!1. wykaz razem 
K 4472. , ogólna suma K 6102.—.

Ze sali sadowej.
—  F r w n  o sswtadal thusbzowy. Przed Sądem 

karnym w Zagrzebiu toczy sią proces na naatąpo. 
jącyro podkładzie przedsiąbiorca tapitejszy «, 
char apnosUr związkowi spożywczemu auatr, Lv» 
let 3  wagony tłuszczu po cenie 50 za kg.

Towar ten mUI być p.zcz granicą hrcaclą

Kscmycony do A u i iś i  , w ty™ calu przekupi] 
■ckar iartnego nacz-u.ikc siacy! kroackiej kv.» 

tą  100.000 koron za to, ir> przepuści wagony przta 
stacyą. Policya tagntbsWa dowiedział:, alą o t«,ą 
I przynekla Innemu urządnikowj kolejowemu Wy. 
nagrodzonio w kwocie 10.000 koron za lo, jaśll pr/ą 
słyną tłuszczową wstrzyma I dont-ale o t« u  pc)L 
cyL Urządnik len zdradził tą ofertą Mackartowł 
ra wynagrodzeniem w kwocie 30.000 koron i wtka 
lek tego przesyłka przeszła przez główną stacyą 
do malej stacyjki granicznej Osalji. gdzie Wzbud/i. 
la podejrzenie oaczeinika -te c y i Tenśe kazał od. 
kuplować podejrzani wagony, zawiadomił nact«!n| 
ua gminy o przytrzymaniu przesyłki i przesyłka to 
a tatr skonfiskowaną. Mackart zaofiarował s.ow. 
caaa nacąelnihowl m ctI I naczclaikowf gminy ;o  
10.000 koron i wskutek (ego przesyłka zosUlą, 
zwróconą ( przeszła granicą.

Dopiero potem śai sią zrobiło Mackartowi o- 
Wycł. 200.000 koron, danych na przekopslwo ns. 
czclnlków atacyi i gminy l zmusił Ich pud g»-.lhą 
rsw olw utj i denuncytcyi do zwrotu piso ląd rr 
Sprawa feduak prteabatała sią jakoś do wiadomo­
ści publiczne! a skutkiem lego zotU li wmieszać! 
w tą a prawą urządnicy kolejowi wraz z Mackw. 
tan, zamknlącł, zaś naczelnik gmłnw popełnił *am> 
bójstwo.

Rnzaprawa na tem tle rozpoczęła została za­
raz odroczoną z poWÓdu wstąpienia jednego z o 
skarżonych w międzyczasie do służby wojskowe!

z e  ŚWIATA.
Niezawisła ropablibo żydowska

Żydowskiemu biuru prasowemu telegrafują » 
Londynu: Żydowski kongres robotniczy dla Pale­
styny. który odbył alą w dniach 6. do 9 czcrwe* 
w Nowym sorku, był bardzo silnio obesłany. Za­
stępy wal on 290.000 zorganizowanych poJltyczms 
lub zawodowe robololków żydowskeh A m enlt 
północnej.

Kongres przyjął wśród wielkiego cotUłyarr.M 
delegatów i publiczności rczolucyę. domsg-,ą » 
alą nłw onenlb nuąflzynarodowo zagwsrantowa-.s| 
niasasristti i neutralnej republiki żydowikiaj w Pa- 
festynie. Na czas besuośredhio po wojnio Pa|calvn» 
ma stać pod kontro)ą mlądznarodowcj komtsyt

Srzaz koogrer pokojowy ustanowionej, w skin 
tórol wejść ma odpowiednia ilość zastępców nt 

rodu żydowskiego. Adminlstracyo Pateatyny opis 
rać sią ma na podli a wach demokratycznych. Na­
stępni# domaga się kongres unarodowienia cieniu 
skarbów natury i środków komunikacyjnych. *  
innej rezolucyi stale kongres na stanowisku *•©• 
łnnla ogółno-żyóowakiego kongresu światowego 
w miejscu I podczei ohrad kongresu pokojowet* 
mocsrstw.

Kongres len wywołał ogromne zainteresowania 
w 'w iecie ame:ykańskiej. Wiell.tu 'dzienniki am c:,- 
kań-kie podawały wycserpujące sprawozdania.

— Osiodłania Żydów w Argcatynls. 7.ydow»l;t 
biuro prasowa w bzloknolraio donosi: -Naua i <- 
richer Zeituag* podaje wiadomość, że dctcgacYi 
Żydów francuskich i angielskich, która objccl 
Argentyną, by atudyować problem tamtejszego — 
sledleniz Żydów, przedłożyła, j.ik donosi -Ageo- » 
Am -rtcansi, władzom projekt osiedlenia w Argr"- 
tynia 10.000 rodzin żydowskich, które uciekły t 
Rosyi- Transportem zajęłaby sią londyńska Organi- 
zacya syonisłyczna.
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KOSZERNYCH

A . S .  S P I R Y
KRA KÓ W  U L  KRAKO W SKA  5 .
M t a u  pMMtMłżMMJ |«śt*9«i 
hl«lbai«t latami tNtęui, wąftar* 
•Itą, parytM , w iróM śką, yaauż*- 
tatara l «• «*t aty«kat araba tarą, da- 
lątą l waatfatabat maatak ważaary 
I « x « r  wądtaay * « pnytląpnąth 
caaack, kurtassala,! nątdosto.
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Szkoła, hebrajska w Stryju
poszukuje od 1. wrtainla b. r.

Pensya 600 do 800 K mlsięunie
Zdłomnla:

DR. O O m S M A N N  
S t r y j .

„NOW Y DZIENNIK*1
n o b l i  ro TR o tie t a bonow ać 
Z ba t dym  dniom  miesiąca.

Cona abonam em u 4  K a c  h. mias.
Cana po] adyńcsago agsam. ao h.

••

KRAKÓW. 
pL Dominikański L. 2
uA* «:**sr*Vt-li T*’. tV4i

Skład przyborów 
d o śwtaHa eiektr. 

t dzwonków 
.  « i « k  t r y e s n r o t .

Fabryka wynAósr rkrihlcmycn
CHI EL  T E I T E L B A U M

w Krakawtw, sH ts Dlatlawska W
K ltfU Jh

beczki żelaznr gumą arabsko, kalafonią, anflins- 
•Inn. pudelka (jlaszane na pasty. tozm«lte wosk'. 
olf|e i iarbą.

Natomiast snrredaje ultramaryną, aton, sirrr 
do worów, wazeliną M hą w bcczkirb  , tar' ą. "

Zakład artyat, Kutograttl

, .ADELA*'
R iaków , nł. O rodj'-# t1*, 

poszukuj*

Rtpilrnikk IR kAjfiiti
aw entusłaj e

p a n n y  b iu r n w a j

Ł SCREIIERIII
Krawiec męski, Kraków, Br/nrou-a 16, II. p.a trzyl 
mujn wszelkie roboty cywilne, wojskowe i r!"" 
rłcnckie. .  35

Adolf Rose
Kraków
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Fabryka likierów :: 
polec* likiery 

własnego wyrobu.
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Zak>«d dentyslyczno-lcchniczny W*I* 
lenza, Rzeszów, Zaatkowa 4. II- pięlr°: 
wykonuje sztuczne ż ę b y  w kauczuku j  
złocic.
Pacjentów z prowincyi z.ilalwja aię *  

jednym dniu.

Adres wydawnictwa: KRAKÓW, ul. Ml od owa t t  
PreaM aeratat roczna 24  K. pótr. 12 K. kw art f  K. 
fe n a  egzem otarta p o ład m etayo  M  hatarsy.

Aodabtoe *4a*wts4s4al*»t Ue. W tik-las Bsckelboanut* •* b u b osatar eAurltk-Ciu a s U td  gazet

llub atly m p lic il do prowedzmie podrąc-rnycb 
ksiąg i knrrspondcncyi poszukuje lirnta Rittcrmann 
ft Snnntag, Kt aków. Siudom  23. I p. 49

iedyaam pismem hebrałsklem w Aostryt 
itst tyaodnlk »

HAMICPE
paów t«caay sprawom społecznym. Wżerach'*
I aaakowym oraz wzialkłm sprawom żyda 

żydowsklepo. &>
KÓW. d

Włainłe wyszedł zeszyt II. tery!: 
*30d Khp Krłesshefte** pt

H. K A D 1SCH:

ft I N  k  ft

Cm a 00 iMlorsy. ...
Ztsiyf l  p t hUNSCRE FRIEDeNSFRAC? 
ton eintm ZłenT>t«n -  jeszcze w » * 
wielu egzompL do nabyć ł  Cena 40 d* 

Zamawiać można we wydawnictwie' 
hMORUH- Wiedeń XX.

Wostemeuburtersbane Hr.
pod MłHśtn d htoilenn w CrnwiBa.
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